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Kongres zie m stw  w  M oskw ie.
O drodzenie sw oje zaw dzięczać będzie R osya  

w głów nej częśc i w ojn ie  z Japon ią. W ojna ta, 
która w jask raw y sposób odsłon iła  w szy stk ie  rysy  
w  w alącym  się  już gm achu caratu, by ła  zarzew iem  
rew olucyi, iskrą , która w  narodzie rosyjskim  obu­
dziła  poczucie w olności i żądzę w ydobycia  się  
choćby przem ocą, choćby przez sto sy  trupów  i rze­
k i w łasn ej krw i, z pod dręczącego jarzm a. W szystk ie  
żyw io ły  radykalne podniosły  g łow ę, a p rzed ew szyst­
kiem  ziem cy. W  k ilk a  m iesięcy  po w ybuchu w ojny  
i rew olu cyi w ew nętrznej R osyi, kon gres ziem stw , 
zebrany w  P etersburgu , u ch w alił w ezw ać rząd do 
jak  najszyb szego  zw ołan ia  dumy państw ow ej i do 
zaw arcia  pokoju. Rząd i car n ie  zrozum ieli donio­
sło śc i uchw ał ziem ców  i n ie  m ieli zam iaru w ed ług  
nich  postąpić. Zm usiły ich do tego dopiero rewo- 
lucya, k tóra w yn iszczy ła  ca ły  kraj i przeciągająca  
się  w ojna z Japonią.

W  ubiegłym  m iesiącu zebrał s ię  znow u kon gres  
ziem stw  w  M oskw ie. Obrady, w  których  brało  
udział 113 ziem ców , odbyw ały się  w  pałacu No- 
w osilcow a  od 25 do 28 w rześn ia . Z pom iędzy ziem ­
ców  brali w obradach udział obaj bracia k siążęta  
D ołgoruccy, k s ią żę  Szachow skoj, prof. M ilijakow , 
prof. praw a pań stw ow ego M aksym  K ow alew sk ij. 
W róblew ski i K okoszkin .

K ulm inacyjnym  punktem  obrad b y ła  debata nad 
politycznym  program em  w yborczym  do Dum y. P ro ­
gram  ten  obejm ow ał następ ujące punkty: ogólne  
prawo w yborcze, rów ne sądy dla w szy stk ich  w arstw  
i w szy stk ich  narodow ości, rów noupraw nienie chło­
pów  z innym i stanam i, w o ln ość  przekonań, z n ies ie ­
n ie system u paszportow ego, zn ies ien ie  w yroku śm ier­
ci, zn ies ien ie  w zm ocnionej ochrony i stanu w ojennego, 
oraz p rzed staw icie lstw o  ludu w D um ie.

K ongres uznał dalej, że  w szy stk ie  narodow ości 
m ają prawo używ ać sw ego  język a  czy dyalektu  
w  życiu  publicznem , oraz prawo zak ładan ia  sto ­
w arzyszeń  i zw oływ an ia  zgrom adzeń. J ęzy k  rosyj­
sk i ma być jedyn ie  obow iązujący w  rządzie cen tra l­
nym, w armii lądowej i m orskiej. Co do K rólestw a  
polsk iego , kongres był zdania, że  K rólestw u  n a leży  
nadać osobną autonom ię z sejm em  złożonym  z posłów , 
wybranych przez pow szechne, rów ne, ta jne prawo  
stosow ania . To b y ły  n ajw ażn iejsze  punkty uchw ał 
Tego kongresu . P rzew odniczącym  obrad był k siążę  
P a w eł D ołgoruki.

W  uzupełn ien iu  artykułu  podajem y obok illu- 
stracyę, przed staw iającą posiedzenie ziem ców  pod 
przew odnictw em  k się c ia  D ołgorukiego.

K sięgarnie k o lejow e: K sięgarn ia  na dworcu w  K rakow ie.

Księgarnie kolejowe.
L udzie dzisiejsi, ludzie dw ud ziestego wieku, 

nie um ieją i n ie  potrafią żyć tak , jak ludzie w ie ­
ków  ub iegłych . Ż ycie  nasze je s t  gorączkow e, ner­
w ow e, bez ch w ili w ypoczynku praw ie. I rzeczy w i­
śc ie  m ożna zauw ażyć, że człow iek  d zisiejszy  nie 
potrafi sied z ieć  chw ilk i bezczynn ie. Z aw sze musi 
coś robić, jeże li n ie  pracuje fizycznie, to um ysłow o. 
N aw et jadąc koleją  na bliższą, czy  dalszą prze­
strzeń, m usi m ieć przynajm niej gazetę , jeże li już 
n ie  jakąś now ość literack ą  do czytan ia . C zytanie  
sta ło  s ię  k on ieczn ą  potrzebą podróżujących, którzy,

chociaż d z isiejsze  środki kom unikacyi są  ogrom nie  
ulepszone i szybkie, m usieliby s ię  nu dzić  w  po­
ciągu , gdyby n ie  gazeta, czy książka.

A by tej potrzebie podróżujących zapobiedz, 
utw orzono w  ostatn ich  czasach na w szystk ich  
w iększych  dw orcach sta łe  księgarn ie, tak  zw ane  
k sięgarn ie  kolejow e. Zadaniem  ich je st dostarczać  
podróżnym  czasopism , dzienników  i książek , szcze ­
gó ln ie  now ości literack ich . J eże li ktoś w yb iera się  
np. z K rakow a do L w ow a, to znaczy, że m usi 
najm niej 7 godzin  przepędzić w  pociągu, to z pe­
w n ością  kupuje sobie jaką książkę, której lek tura  
skróci mu ten  czas o połow ę i an i się  sp ostrzeże,
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Z aw alen ie  s ię  m ostu na rzece*N ekar: W idok^m ostu po katastrofie.


